
WilkoŁaki, Cyrk 
NO siema kur*
Pojebane flow, clown bragga
Mam licencję na zabicie wacka
Jak eutanazja
Dzierżę w rece granat
A w drugiej kanister
Co?
Szeregowy Opał, proszę rozkur* system

Nioe wiec zgłaszam Kapitanie
Ze zadanie wykonane
Chcą ściąć twój łeb i zrobić z nich fikołak
Rap nie na pokaz, to wojna klownów typie
Wiec jeśli możesz proszę, 
Ratuj swoja dziewczynę
Ona jest w opałach, przewiduje jej śmierć
Ale jak nie będzie w opałach to Opał będzie w niej
Punche o niuniach sa już przeżytkiem
Lecz ja nadal czuje chore podniecenie gdy im cisne
Świercze moja ksykkę
Chcesz cipkę sponiewierać
A nadal wierzysz durniu ze to była nive 
Przejmujemy władz
erzac oddał ja klaunom
Sklejam wersy z pętlą
Jak pierdol* ..

Scena to cyrk na kółkach, babe
Rozkur* by stać się fejmem
Oki doki kur/* stroją durnia jak Tupac
Moja cyrkowa trupa znów wynosi trupa
Scena to cyrk na kółkach, babe
Każde jej słowo kwituje śmiechem
Hahahahahahahahhahahahahahahhahahahahahaah
Spierd!
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